Sydney, 14 lipca 2008 r., w trakcie wizytacji Prowincji pw. Świętej Rodziny w Australii i Nowej Zelandii

Drodzy Współbracia!

Pośród wakacyjnego rozproszenia naszej wspólnoty, gdy na ziemi australijskiej przygotowujemy się do spotkania z Ojcem Świętym Benedyktem XVI, dotarła do nas smutna wiadomość o zakończeniu ziemskiej pielgrzymki przez naszego współbrata - seniora ks. dra Czesława Kamińskiego.

Określam tę wiadomość jako smutną, bo choć ks. Czesław był obdarzony przez Boga mnogością lat życia - zaledwie miesiąc temu obchodziliśmy w Puszczykowie jego 94 urodziny - i wierzymy, że udał się do Pana, któremu całe życie służył, po nagrodę nieba, to jednak ze względu na szczególną i znamienną rolę, jaką odegrał w relatywnie krótkiej historii Towarzystwa Chrystusowego, jego odejście odbieramy wszyscy jako bolesną doczesną stratę.

Odszedł od nas kolejny były Przełożony Generalny, rektor, wykładowca, wychowawca wielu pokoleń chrystusowców, człowiek o jasno sprecyzowanych poglądach i zintegrowanej osobowości, wielkiego ducha, Boży kapłan oddany sprawie ratowania dusz polskich na wychodźstwie, gorący patriota, syn ziemi wielkopolskiej wcielający jej najlepsze osiągnięcia i cechy. Był dla nas ogniwem łączącym naszą rodzinę kapłanów i braci chrystusowców z dziedzictwem przekazanym nam przez Sługi Boże: naszego Założyciela, kard. Augusta Hlonda, i szczególnie przez Współzałożyciela, Ojca Ignacego Posadzego.

Niech sprawowane przez nas w kraju i za granicą pożegnalne liturgie i modlitwy przepojone będą chrześcijańską wiarą w zmartwychwstanie wysłużone nam Krwią Chrystusa i dziękczynieniem składanym Bogu za dar wieloletniej tak owocnej posługi kapłańskiej i zakonnej śp. Księdza Czesława.

Liczny udział w uroczystościach pogrzebowych w Poznaniu w czwartek, 17 lipca 2008 r. ze strony tych, którzy są w stanie przybyć na nie, a także specjalne uroczyste Msze św. w poszczególnych prowincjach i domach Towarzystwa, o których zorganizowanie proszę, będą wyrazem naszej rodzinnej więzi i miłości, która wykracza poza mroczną i pokonaną już przez Chrystusa rzeczywistość śmierci.
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